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O prześliczny mój Malutki
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2. O i czemuż mi nie dano bawić Go, rozśmieszać! 
Gdy zakwili, z Jego łzami moje łzy pomieszać; 
Lub rozgrzewać zziębłe rączki czułemi uściski, 
Czuwać we dnie, czuwać w nocy u Jego kołyski?

3. Szczęsny taki, coby wtedy wraz z Najświętszą Panną 
Pełnił koło Dzieciąteczka służbę nieustanną 
I od Matki pozwolenie dostał, choć nie godzien, 
Rączki Syna Najświętszego ucałować codzień.

4. Ochoczobym wodę nosił na barkach studzianą 
Malutkiemu na kąpiołkę co wieczór i rano 
I Najświętszą wyręczając Pannę w jej kłopocie, 
Prałbym święte pieluszeczki i wieszał na płocie.


